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„ - '. . - ' . ' * o 

&ileły d~ nabyda w ~-kierni Hosakows~ego. i~~f.~ g:a:.ynny :..Ve -to;..kl. .:Ż-art!•l 
. u w '!lli 3 tid1 ·w sobot„ w n1e~zie1,p 1 ..,.wJęta:; dwn razv . . , 

Bal!llllllllllllllilllmllllilllllm!lillll1111111111lllillllll!lllllilllllllllmllmllll!Blll!lllllllllBEllll!lll/lljmEllll!lllllllllli~ 

· Po.liti«czna i •. 

pr, ca· naro u,.~: 
Myśli' każdego" czło'wleka są(~y­

oiki{'m ·jego charakteru_ życia wy~ 
ohowania, · wykształo~nia, zawodu i 
wrażeń zewnętrznych, Jakich 'doz"nat 

mą. iako nad zas~arzałą·do porządku 
d21iennego, lecz zrozumieć, ~e prawda 
fa właśnie. dlatego, 'ta wieki prze­
trwała, . musi rzecz ., sprawiedliwie 
określać i powi:ąna więc, być uwzgl~d~ 
nianą~ · · . . 

Ponieważ te warunki zewnętrzne 
są u każdej 'jednostki in.na.; przeto 
ni e:tna, d wuch .ludzi; które;y- by'. fo'. sa- · 
mo .111yśleH. · . . . 

Ile. ludz_i --- •tyle. zdań~ . 
· Je!2:eH .ldoś :samodzj.elnie praoule~ 

to może nagiąć .. swe. otoczenie do 

. Tylko wzajemne koncesj~ ~ogą 
doprowadzić naród do j,ednollteJ pra: 
cy, a tylko praca: jednostek,. praoa 
bę,dąca wynildem dążeń t}gółu mote 
stwQ.ł'ZY~· wielkJe dziefo, o;partę na 
zd~ąwych podw.alinach:t na prawach 
sprawiedliwych, bo uwzględniaj~oych 
interesy całego ogółu. 

j eKo Vl'.o1L · \\ yni'k ])racy pokate mu~ 
czy d.o brą drp,g~~ ~ybr~ł •. Kto p~acu~ 
je· pod rozkazami drugi ego, t. 1. z.a 
wyn~grod~ellie:m,, t,o z góry. ju~ musi 
się z.. tem pogodz!ć, . ze będzie. mu~ 
siał sw«ri'ą indy-w1dualnośó obcey woll 
podporządkować. 

Zastanówmy się teraz nad tern, 
jak· powinien pracowae na polu poli­
ty13znem obywatel państwa Jrnnsty tu­
cyjnego. ·powinien on w pierwszym 
rzędzie pamiętać, że konstytucja 
kraju. niętylJ:ro . :obywat.elowi · daje 
praw·a; ąle 'p,tz~d~wszystkiem nakła­
da na .niego .. obowiązld. Pierwszym 
z. nich }est wsp6'łpr!lca na polu poJi"­
tyoznem, -w «zakresie tym„ jalri usta.; 
wy poJed·y~czei Jedrfostce. przapi-
suiąr .. 

Nikt w tym ~Jpadku nie może 
wymagać,·. :by jeduo~tlra . mma wała 
wolę drugiej,· ale· nikt też nh!>ma 
prawa gwałcie· cudzej opinji, ~zyli, 
innemi słowy, wszyscy są równo­
uprawnieni, a. są· nimi dlatego, te 
wvnik ich pracy będzie dolą całego 
n;rodu. Qdgowiedzlalności nikt na. 
BWOJB parld. Wziąść nie może, bo 
brzemienia t:ego nf e udźwignie. Skut. 
Id pracy ponosić będą wszyscy, więc 
wszyscy tei udz!ał w tej w praoy 
brah powilmL . 

Jak2.eż pogodzić, pojedyńcze i~· 
dywidualnosoi i poszczególne zdama. 
tak, aby powstała praca zbiorowa, 
nte wywalczona kontem obalenia 
oponentów, lecz praca, będąca wyra­
zem wszystkich, którzy w niej udział 
biorv. 

·Drogą do tej zgody, do tej pra­
cy jednostek są wzajemne koncesje. 
Koncesje te nie dowodzą - jak nie· 
którzy . myślą, słabosci · charaktern, 
zn1ieuności · zdania, lecz dowodzą 
umysłu trzeźwego, który pracuje 
slosu;ąc się do zmienia1ąoych się 
okoJfoznoęci. dowodzą wyrobienia po­
Jitycznego. " 

8tara, odwieozna prawda powia• 
da: 71 1.\a tym świecie niema nic sta­
łbgo". Prawdę t~ trzeba przyiąó do 
wwdomości i nie ~rzechodz1ć nad 

Naród 2..yfąc i ':' rozwiia\ąc się 
przechodzi, tak, _jak -poiedyńczy cz_ło­
wielr najrozmaitsze okresy. · WI{lC 
i wi~k dziecięoy i wiek młody i o­
kres siły i potęgi· i okre5. z~.b~rZe1:1, 
niepokojów, z ldóryoh .wy1scn.a .nte 
widać. Wtedy jest .. na1trudiiieJszą 
praca p-0jedyńczej jednostki, bo w~e­
dy faktycznie eo głowa--to zda~1e, 
a ·o Jedność na1trudniej. ~eez tak Jak 
w ciężkich chwHach !iyc1a 'mę~ozy­
zna rąk nie opus1'oza, lecz powiada: 
teraz! i nap'ręża Jp1żdy"nerw, Jrnż~~ 
muskuł, by stać się l)anem sytuac11 
i zwyci~żyć, tak w eh w il a.eh przeło:­
mo wych naro~u· każdy powinien ~o­
bie powiedzieć: teraz albo nigdyt 1 z 
całym zapar<?iem się własnej indy· 
wi duainości, wła.snego jnteresu sta­
nąć do ratowania Ojezyzny •. stanąć do praoy, zapewniającej życie całe· 
mu społeczeństwu. . . 

Im sytuac}a ~gólna. b~dzie „ gor­
szą, im wy?śo.ie ż rne1 t:udniei.sz~JI 
tern większy chaos. Ludzie wy,b1t~1, 
potrafią w koło . si?bie zgromadzić 
grono zwolennikó\v, I pows~aną par­
tje wrogie, zwa_~cza;ącąe st~ nawza-
jem. .. 

I to jest dobre, bo to Jest ko· 
ni ec:Zne. · · . 

W tak trudnych sytuac1ach nie~ 
masz człowieka któryby Iiotrafił po­
wiedzieć, iż. ta droga a nie inna je~t 
drogą zbawienia; .w. ten sposób a nie 
inny praoowa6 p-0winuiś~y. Gdy~1' 
jeden człowiek wol~. sw~rn potrafił 
narzuoi6 całemu narodowJ~ to wtedy 
cała prao~ p,outycz_na · byłab,y jego 
dziełem a: rne dziełem całego narodu. 
A pamiętajmy o tern, że .Rierunek po~ 
lityczny po~in1en byó wyrazr;1~ wo.li 
nie jednostek, lecz narodu. Hltrt?rJa 
podaje nam . 1mión!l mężów, .ktur~y 
potrafili w chwilach znJ?ętu,narzuc1ó 
narodowi sv„:oią wolę; h1stor;a poka· 
zuie nam również dalsze następstwa, 
wykazuje, że · na~ó.d po~wał?ony 
wcześniej czy póź~JeJ potrafą się u­
pomnieć o swoje prawa j ~e dyłtta· 
tura jednostki była zawsze począt­
lcem ~zeregu wojen, zaburzeń i prze­
wro:ów. 

Właśnie ta trudność znalezienia 



· 3 ·rbAm k. 
2· rb. 40 k. 

80 k. 
60 k.· 
50 k. 
40 lr. 
30 k. 
2~ k. 

·SO k. 
25 k. 
20 k. 

* Stowarzyszenie Nauciycieli Chrzść-
1a.n, chcąc uczcić vocz:11cę powstania 
styczniowego, które rozwiązało jedną 
z nall..Hlrdzlei iqtrzącycl1 społeczeń· 
stwo polskie lrwestji - uwłaszczenie 
włoścj1rn-urządza w niedzielt:i> dnia 
21 stycznia w różnych punktaoh · na­
szego miasta bezpłatne odczyty. 

1) ,GubernatOt$ka M 2, o godz. 3-ej, p. Tu· 
rowski. 

21 · Widzewska 90, g. 6, p. Turowicz. 
3} Wcdp.a, g. 6, p. Petrykowski 
41 1 argowy r;ynok 4, g. 3. p. Rowińska. 
:i; ~ałuty, Zą.wadzka 22, g. 3, p Loren:;. 
1j) Radwańska 7, g. 3, p. Kosinska. 
7) Długa 29, g. 3. p. Lopattowa. 
8) Zawadzka J~ 9, godz. 3·cia, p. Jan Ra:l· 

wa/iski. 
9) !3~h.ity, Mickiewicza :Nil 8, g. 3, p. La· 

phbk. 
10) .Pasaż Szulca 50, g. 3, p. Fichoa. 
1 ll Podleśna 1. g 1,, p. Lenartowicz. 
121 Mikołajewska N! 11. godi. 3, p. Haj-

kowska. 
13} Tari;owa 30, g. 5, p Grudziński. 
14J Zari.ewska 25, g 3, p. Lakru.wski. 
HiJ Połudoi;;wa J-& 40, g;id.l, 3 cia, p, Pia· 

skowski. 

16} Prcmyk:l N! 15 (Koz:nyl, \.!· 3, p. Po 
duqp:il 

17) Karolew (szkoła\, g 3, p. b1bicz. 
11:!1 Srednia 14, ((. 5, p. Br.Hynski 
191 i:"odleścrn 1'<!! 1, (l;,;n 3, p. Knii.:Ht"ewl· 

ciówna. 
:i.O) Sredn'a g_ g 3, p. Kozanecka. 

...... W sprawie pomnika 1-mią 
poległym. 

Jak się dowiadujemy z 
pełniej wiarogodnego źródła, 
wiedziane na dz;ień 22-ge b. 
święcenie pomnika 1-miu nnldńd-·~ i1 

w okolicy· Łodzi powstańcom z r. 
tymczasowo jeszc~e. nie .b~dzie mia: 
ło miejsca, a o dom teJ ceremonji 
we właściwym czasie poda siQ do 
wiadomości ogółu. · 
- Z Tow. Krzew. Oświaty. 

Wykłady. z literatury polskiej 
p. A. Koziołkiawiczówny wznowion~ 
zostaną d. 26 b. m. Wykłady z dzie~ 
jó'g! porozbiorowych Pólskl p. B. 
F1clrn,y-d. 3 lutego. -

Biuro T-wa przy ul. uu.1esne1 
Ne 1, przyjmuje oodziem?i~ 
zapisy na lekcje botamki, 
kowsidl}j. fi 

1[.ga wypo!tyczalnia ksią~ek 
IC. O. (Krótlra M 9) otwart!\ jest i 
dzie nadal w niedzielę od 10-ej 
12~fi7 przed południem i w 
1 soboty od 5-ej do 7·e) WiE)CZ11>reim. ; 

- Sw~aUo tanieje„ 
Ceny materjałów świetlnych l!' 

legły w ostatnich dniach. znaczniej. 
szeJ zni!tce. Tak naprz. cena kwar<' 
ty nafty ~ 2.00 rb. spadł_a do 1.00 k.f 
świece :'i 2.00 rb. na l,O o rb. !unt.1 
.Karbid. który niedawno tem11 kosz; 
tował 45 kop; funt, obecnie mot.na 
dostt1.ó po 30 kop. --

Przyczynn. tego spadku oen 
w tern, it dni są ,już . dłu~sze i 
samem zmniejsza sitł sif2 zapotrie• 
bo wanie na ·wspomniane ma.terjały, 
jak równie~ przyczyną spad ku cen 
nafty S?,i nowe transporty tego arty" 
kułu z· Rumunji i Gałicji.11 

- „Taiemnica llhamli"„ 
W kinoteatrze „Casino". poc:aynaJ~c od dnil 

dzisiejszego demonstrowany będzie interesujący 
dramat detektywny w 6 · citt aktach p. t. 11Bandt 
rycerzy 0 nocy" -czyli • Tajemnica mumji". 

Dziś i jutro przedstawienia w „Casinle• ror;· 
poczynają się o godz. 3-5-1 i 9.ej punktualnie.. 

Ze związllów i stowarzyszeń. 
X Ze zw. Zaw„ Praoown„ F.-yzje..., _ 

sldch. 
Zarząd Związku zawodowego 

fryzjerskich zawiadamia, że od ubieał,eao 
dnia komisja gospodarcza zaczl2ła 
członków tanie lub bezpłatne kola.Qje 
kupony na obiady w cenie 10 kop. z zawo· 
dowców chce korzystać z owych tanich obiadów 
i kolacji winien się zgłosić do lokalu Związku 
(Zachodnia 5l). 

Jedoocze§nie Zarząd prosi 'WSzystkioh swoicl.. 
członków o zgłaszanie sifJ w ciągu tyQodnieo 
w lokalu .Związll;u w bardz.c pihaoj sp;t_&.~i~ .. ',. 

Teatr ·,,,s~tuka. 
Teatr Polaki (Cegelnia.nia Gł) . · 

W sobotę. dnia 20 stycznia, o godz • .ieJ po 
południu po cenach na nitszych dla młodzieży 
dramat Juljusza Słowackiego p. t „M11.1epa", 
wieczorem o godz. 8 -ej sztuka J. A. Herba p. t. „ Młody las" po cenach popularnych. 

W niedi:ielę, dnia 21 styczni a, o godz. 3•e . 
po. połu~n.iu ~o ~az ostatni s&tuka Nestroja ze 
śp1ewam1 i tancam1 p. t. „ Trójka hultai ska"', wie­
czorem o godz. 8-ei - po ra:i: ostatni 'W 3ozonie 
wodewil w 4 aktach ze śpiewami i tańcami p. łJ 
„Krakowskie zuchy" St. Turskiego. 

~ poniedziałek, dnia 22 etyoznia dla upa· 
mi~t1?1ema rocznicy powstanie styczniowego przed· 
staw1en1s. urocr,yste, poprzedzone wyk:onaoyin 
prze7: orkiestrę hymnem, po którym ub.to aię na 
sceo1e grana dotychczat;; tylko w Krakowie trage· 
d a Leonarda Sowińskiego p. t. „Na Ukrainie" 
(Rok 1863). Autor tego utworu maluie typy 
1>:elachty, chłopstwa i aryatokracji na tle ruch!' 
powsta11czego, 

Teatr PopMlairny (Konstantynowska 16). 
Znakomity obraz W. L. Aoczyca w 5 cit. 

częśc ach nKJściuszko pod Racławicami"• stafo 
ściąga}ący do teatru tłumy wid~ów, ukaże si~ w 
Teatrze. ~01:.oularnym w niedzielę, dnia 21 stycznia 
o godzinie 3 po pcłudniu, po cenach popular­
nych 

. Wieczorem wznowienie dramatu G. Zapoł• 
sk1e~ „ :5yb:r•, żywo odtwarza)ą~ego życie wy· 
gnancóW: syb1rsk1cb. i historię tragicznej próby 
powstania na Syoirze Uiział przyjmuje peloy 
zespół teatru B.Jety do nabyc:a w kasie teatn 
w do·u widowiska od 10 rano. 

Koncert .t,._ O. S.i pod dyr„ Zd:z:. Qiron„ 
bauma. 

Zapowie'.lziany na dzień 22 b. m koncert 
symb!'liczny Ł. O S pcd dyrekcja Zdzisława. 
Bironauma wywołat wśród mulykalnych efor na 
szeg;Q miast~ 1ywe za 1oteresJwaoie, do którego 
spuięgowania przyczyn·a się niezmiernfo program. 
na który składaią si~ ,oprócz „'3cnehera,;;d;" -
R1~1sk1ego K?sek 1.:iw;;-Llw1:rlura dJ op. „ V!is1rze 
śpiewacy z N:irymoergj •, „Cwcł;iwanie Walkł!ji' 
i „•dyila Zygfryda" - R Wagnera 

Bilety uaoywac moioa u Fti1::dbe1ga i Kot1a 
Piotrkowska 9u. · - · 



I .--...,...,_ 

Ploba PDIHYCZU8. -~fotka polityczna często -rozdwa- rzye w. siebie i zdoby.wa. go, ehoóby We Włocław1rn w ostatniej .- ohwiH 
t- ja stę, roztraia, jednocześnie ma nawet na d:obn.ą chwil~. ·. · · __ · _p~t:ed rozpo.cz~clem gł?sową.nia prze. 

Doba obecna, d0ba krwawych różne po~tacie, kształty, odcienie. A . Wypow1edzrn6 walktl pJotoe ·po· c1wnle komitety polskrn odbyły , na-
!~ iagań k_olos_ów uwypukliła 9ały S.he· ~w9r,zy .. si~ w sposób podob_ny, iak w lityczne] nie sposób, gdyt rozprze- radęi w celu zjednoczenia si~ .. - CZ-y 
Il rr ·, zraw1sk ., natury SJ?Ołeczno-psy- .~ios~nce" o plo~ce" z ,,C;rruUka .se~ strzenia_ się ODJ:t ZQyt ;ązyblro, iżby ją i,ednak doszł-0 ono do skutk'ij-.niewia-

~Iogićznei. . · - wllskie~o , rośme, potętme1e,nab1era można było obezwładniój~ni.k:nit\ ja- domo. . . . . . . _.- .... , . 
w przeciągu ubiegłych dwu lat lot~ ł .~ił;y:, a cz~stn w swym. l"oz,woju ko tajemnieży goniec_. roznoszący W więlrszośoi ,jufj miast, i>l>szaru 

az1wść przes~ła. więcej„ niż. w prze~ ~mlen13. Słę:J powraca d.o Pl1nktU. \vyj- wieści często zmyślone; bałamu9ąoe. Króle~tw~ okupowanego--, przez wta- , 
, ~gu pięódzłes1t}OJU lat pokom. Masa soia: w nowe1 postaci, niepodobna do przes~kadzające pracy naszej. · . dze ,mem1~c.k!e1 akcja wyborcza t;bll;. 
' iwyeh wrażeń wpłynQlłl. odpowted- siebiżA... · · · · Okres wojen~tQ .okres roz~w1tu ta Slti ku n~owi. Rozpooz~~~- .. jµt 

0 na rozwój intelektu, oraz na · ; · .. e :wszystkie ·powyższe, .ch,.o.6 -0- ylotrri politycznej„ . . głosowame •.. >rót.ce :Wi~c ,b~dziemy 
ektóre ryey charakteru ludz- gólmk_owe określenia nie posiadają . A wraz z. 2JamilknifJotem d~iał i w ~ożnośc1 zam1eś016 rezultat . tę~ 

, e~. . w sobie . przesady, o tym wiemv z ID{}ździeży, wróci plotka polityczna akęJi wraz z krótką oceną . sytu~_ej1 
Wołns obecna pno~ ~wój ogrom J!'ł>:i:ktyki lat ostatnich. . 7 do swej stałej siedziby - .kuluarów wyborczyoh w . P.~~zczególnyoh :m1a-

;eformowała i spAM.iJh poniekąd · Przypomnijmy sobie dni Iistopa- parlamentarnych oraz ·giełdowych. steczkach. prowincJJ~. · · :. 
robraźni~ ' naszą. rzeczy vt:ielkie dowe· 1914·go - roku. w chwilach, ' z L TerA~ tylko· ~aznaczy§ jęęzeze 
·zyjmu}emf cz~Rto zbyt med ba- gdy wisiało nad nami nie bez pieczeń... · • wypada, i~ . obawy wzgl~clem ~m,0 „ 
'-· znacz&nif so.ś <lrn'lnych ........ przesa- stwo, gdy pociski padały w miasto, ~.-- ~-,:i nopolizowanta mandatów radżiecldoh. 
,Jmy. w chwilach tych wśród ,nieliczµyc.b. w Płeeku, Łowiczu, Zduńsłdej Woll 

Nie b~~amy tu roztrząsali sze- przech.odniów z ust do ust -przemy„ b · •· · • •· i t. p. po wif}kszej części okazały· siQ 
•gu_ ·tv""'.i. zmian i _zjawisk psyoholow kała:s!fi} plotka. -polityczna. Naiprze· . . Y· or· .y.· n .. a .pr.o'.··' c.,1.·n· c·11... płonnemL ·.. .·· "· .. 
1 "'"';u różme1sze, na.jfantastycznie1·sze wie- = ff „ - .. · 'Sra •. · ~oznyeb, które mo~emy zaobserwo- . . b. ł - · -
aó w duszy, ludzkiej spojrzymy sc1 o iega y miasto 2i błyska.wfoz.ną ~-,i , . ··"4_ „ ·. , 

riko na Jedno s nich, na zjawisko, szybkością. - .. · V. 
tóra prmei .wo1ną istniało V.: postaoi W najbardziej nie.bezpiecznych Jak to jut zaznaczyUŚmy w p(}- Z d f. · · · · 

robnej, tru.dne) do 2i11Uwdema, a któ- mome~tach, podczas na1wyższego na- ,przednim artykule, -cała ·prowincja . · -powo ·u 0 warma . 
6 obeanie przeszło do rozmiarów' prę~ema systemu nerwo~ego.-plotk_a ·polska przy . wyborach poohłąni~ta · -
mal te nie gigantycznych - spoj~ p~lityczna rozp~z~strzema SI~ z naj- jest walką z żywiołami tyd_6WSkimi. tymczasowej Rady . Stanu •. 
'liYIDY na·:plotkę polityc2'iną. większą szyl?k0~0~lł: Lecz i polaey między sob-ąprowadzą . ·. ~ 

Jakkoi~lek plot-ka istnieje chyba Powstanie· .1°1 )est często nader nie mriiejszą od walki z ~ywioła!lli Nowe państwo polskie posiada 
ar4wRo·;•wno Jak i ludzkoM i jest -proste, .nad.er me,wmne. pw~ ·słowa ~ydowt:kimi: zwałoza:ją si(} :, dwie jut swoją historJt2• Po proklama~i 
·na ulu.biolJą formą informacji wrót... ~YP?Wledziane w spraw~e mt~resu~ ·grupy endecja i niepodległośeiawoy. monarobów Niemieo i Austro-W"'gier 

· d · h · d. k d .Jące.1 ogół, wystarczą _Jako osnowa . . · .· · • , , _ . · ..., 
' yoh dale; !hmac .' ]e na ~e. w zi~- plotki. Słowa te mkną z ust do ust. · · - Jut _zauwa~yć sit~ d~ła w!llra ta. 5-go . iistopa.da 1918 roku · nast~pi-

.'Zinie p-0-ilty,ezne1 spotyka su~ główme powtarzane szeptem, następnie coraz pod?.zas wy~oróyv. w 4 m~asta?h. ok~4 ło 2s listopada·. rozporządzenie ·-.-~ 
L ; okres~h pr25ełomowyeh, okresach głośniej, z_ dwuch słów .rośnie -poda- , pMJl ausirp~ckieJ :-- _ u;awn1A6 s1~ tymczasowe} Radzie . Stana, Króle­

valk L14abnrzeń oraz nar-Odzin no- nie, legenda, lecz legenda. motywo- o~a ~acz~n.a 1 w mtastaeh ofrupa~j1 stwa Polskiego. 1-go grudnia. wkro-
.. rego uSiNju. . wana, -posiadająca wszelkie cechy niemieckie/~ zwłaszcza. na ~ołudm1u ozyły Legjony do Warszawy,,-::a- w 

To t»~ gdy • r. 1914 rozpoczęła prawdy, łudząca po prostu. . · Kró-~. Polsk!ego, nap~z .. w. Sosnowcu, dniu 14 stycznia 1917 roku żejd?iie 
iE} krwawa zawieja., gdy łuny poza„ · Płotka polit.ycżna, jakkolwiek bar- gd_zrn nar.·1~em. zorgamz~wała „Pol- si~ tuta1 polska Rada Stanu. , , ~ 

' ów r _· _tar.ły swe niszczycielskie dzo cz~sto okazuJe się fałszywą 1 sKt p~m.okr1\tyozny Komitet Wyuo~- Polska wkracza przez to na tor1 
amió,.. ,·ad pokojową Europą~ a póź- rQzbitą przez następującą fai{} plo- czy,_ grupu,ący __ wogól~ wsz.vsttne rdzwoju państwowego. Rosja i j&j 
1iej ~.~ałym światem - w ohwHi fok-jednakże posiada w sobie choo ż~W:wły „paśyw1styczne t. w pr~e- sprzymierzeńcy naprótno odmawiają 
aj oi~;obiegająca normalnie jeno nieraz i minimalne ziarnko prawdy. c1wień~tw1e ~o Ce.ntra!nąg~ Narodo· jej tego pl'łlwa. Wielkie zda;rzenia 
1rzedsionki parlamentów oraż giełdy, · , wego Korn. Wyb, Jak vndaó, neu- dzieiowe nie zwa~ają na wątpli.wości 
>lotka pelltyezna wyrywa si~· z eia- Właśnie zależnie od tego ziarnlrn tra1iśoi, wykazują wrele energ_ji. Po- prawnopaństwowe. Zjednoczone s~-· 
nyoh M . i ż~panowuje nad świa· plotka ma większy lub mnjejszy po- śpieszyli się oni. nawet ...;.. upr.zedzi 1 ny Ameryki północnej o-głosiły SWO)l\ 
om. $łuch u ogółu. li ntepodległościowców przy wyborze niezale~ność na długo przed. poło~ 

Wyprmedfla _ona wszeHde zjawi- Jakim jest_ .koniec · plotki, kl.óra na:?Jwy Komitetu. · ·· -· · jem z Anglią, a Francja jut ·przed 
.ke natury politycznej przed samym tak zwycięsko vnebywa przestrze- ~Polski .Demokratyczny Kom. rokiem 1778 uznała. io.h istnienie,' za„ 
aktem;plótka polityczna po drutach nie, kraje, mi~sfaa? _ _ · - Wyborcz:y'ł- stoi na gruncie „reali~ wierająe z nimi pr~ym1erz& i traldat 
ajemniozego telegrafu przebiaga glob - !l.t1cj1 aktu 5 listopada, prawdopodob- handlowy. li1orma państwowa ·1 · u-
1emski 1 końca do końca. po fałrnhii l?rzewatnie ginie ciohą śmierohh _ni.a_ 1ednak Je_s_t_Jo tylko znanym .w.v- kształtowanie granie były wówczas 
1ie~nie znów na wszyskie krańce zost&ie zdruzgotaua bądi fo przez biegiem, parawanikiem, pod osłoną tak samo nieustalone_. jak dzisiai w 
1wiata,.'.ziupełuie i·nna, nowas odro inną plotki;; polityczną, bądź też przez których narodowa-dem .. spodziewa}ąo Polsce. Wola utworzenia ·-panstwa 

na, nie-konsekwentna. Zaprzecza pewną jnformację. Wtedy irrzechodzi si12 iż Sejm wybrany zostanie z ltad starazyb1, aby uznano uprawnienie 
, • 1 zm.ien.ia si~ co godzin~ co mi~ w zapomnienie i kona. :Miejskich i Sejmików powiatowyo.b., Stanów Zjednoczonych do. egzysten-­
, w chwiląch gO:n\CZkowych prze- Rozsadnikiem plotki politycznej vragnie zabn;pieczyć sobie szanse cji państwowej. Zasady tej wszak~e 

szybkością iskry e_lektryoz· są nietylko oseby prywatne, prze po~ przy. wybornoh do wyt~zej instytucji nie ma prawa rościć sobie. drobna 
wJelkim drucie, przecinają- wiadającą '.ą z ust do ust, nie! po- państwowej. . · . · - 1iarodowość, wiedziona historycznie 

je, miasta, wsie, a utworzo- tężnym i silnym rozsadnikiem plotki Centr. Wyb. Kom. Narodowy nieuzasadnioną zarozumiałQśCH\. _ 
IDtiCZOnyoh, pała.jącyoh móz- tej-jest prasa. przystępuje do wyborów pod ogól- Pol~ka. stoi na podstawie p:rawnej 

powstrzymana w: swym biegu 
.. · polityczna prz~nika wszędzie: 

.. ,1:rlamentów1 do tajnych gabinetów 
(stwowych, .a rów_nocześ1łie do jz_h 
'.": zemnych i_ do m1eszkama spokoJ­
-~ mieszczucha. 

Przy ana1i3ie wiadomości praso- nie znanemi hashm1i niepodległościo- · faktów .historycznych. Skoro Rada 
wyoh po pewnym przeciągu .czasu wami. . . Stanu i naród oka~ą wol~ stworze-
znajdziemy wierną Hośó plotek poli- Ujawnia się równie~ współzawo- nia państwa,· wówc?<as :panstwo pol-
tyeznych. dnichvo żywiołów pasywistyoznyo_ij · skie istnieje prawnie. · - · , ' 

Potęga plotki 'Politycznej jest i aktywistyczny eh . w Będzinie,- we . Im ;:iilniej będzie ono załotone . 
wielka: choć na moment, jednakże po- Włocławku i jakkolwiek niegbyt wy- i zbudowane, tem trudniej \Vstrząsn'ł 

'?,'1;., 
rywa ona nasz.umysł, każe mu wie-. raźnie w Częstochowie .i w Kaliszu. niem zakusy przeciwników~· · 

17) • 

Wilna przez }\toskwę, 
~aparanoę Srlockholm ~o f oDzi. 

we rychło Jeszc,ze nastąpił, ani w Naturalnie, f.e i 1000 rb poży~ 
polskich, ani w rosy1skich pismaoh czone artystom przez Komitet P-01-
o Komitecie Grodzieńskim żadnej ski, na ro3poczęcie przedstawień uto· 
wzmianki nie ~ma.lazłem. nęły w deficycie, ieez wydeiegowa~i 

I powoli, rozprawiająca -0 spra~ panowie z Kom; Pol. oświadczyli ar­
wie te1,· głośno i na uch_ o Warszaw· t.y!iltom, aby się. nie martwm, gdyż 

~ o'we 1000 rb. umarzają 1m. · · 
ka„ przeniesiona na grunt. moskiew- Na ostatniem właśnie przedsta-

p d Ś Ód E .il •• ski, o całej te1 historji zapomniała, w1eniu dramatu spotkałem p. Hłasko ewnerw nia w :r nu.eOJl za.- tembardziej, iż operetka warszaw-
rrzało Jak·- w ulu. „Ruskoje Słowo" ska zavowiedziała uremier~~ Ale redaktora „Kurjera IJitewskiegp~;' z ja~ 
'.!mieściło notatkę, ·iż w ,„Polskim niezbyt~ liczny persońel, brak egzem- kimś drugim panem, który mi był 
omU;eeie Grt1dzie1'ii;;kłm" odbyła si~ 1 k · · nieznany. Zapytany przezemnie ,ieden 

, · · · Parzy w 1ęzy _u- _ polslmn, SZUU1Dl8 rr. moi·_ eh zna1·omy"h dziennikarzy _ nvizja i znaleziono 1rn1ęg1 w me- · d · · d t 1· 1• ope „_, '"' -
d zapowie z1ane "prze s awen a . - · oś.wi·ad"zył mi·,. 1·ri .1·_ ąg.ito. ·P· An.toni _ Ol'im„iilm, a nawet ujawniono na uę k. k. " d k 6 u - v „ "' " 

~ i ł ret 1 wa.rszaws ie1 zrei u owa m . Sa_dzewi"Z. dodaJ·no na uc_ho:·urzP;dnik · lCla. h !•IH!tet egzystowai Oirn ° 8 siano do przedstawień t. zw .. taati:u v • ·i • '{. 

.• iesięO}'~ a ua czele 1ego stał 1eden Nowoczesnego. t-. -j. iedno i dwuak- do szczególnych - poruczen przy p. 
arystokratów polskich. Zatrudniał t · h t k M. b nych Dmowskim. . . .. . owyc opere e • 1- 1mo wy o:ru . _ Ol czy r;r'?.y1f)adkiem nie mai)·~ iezbyt wrnlu urzędni1rów i w ciągu ·ł - l B b k N. 1 3ka t· "~ ·i: 

ł s1 , Ja G or ows a, iew arow ' zamiaru zakłada."ć. pisma1- - zą:pyta-ego krótkiego e;1:asu miał wp ywów Szmo!oówna, Dełfoss, Domosławski, 
miljony 80 rysię('.y. Sz;}zaw1Ilski, Kozłowski, Jagielski i łem. 

I.. r1ieuię1izy tych w)-rliczono si~ . Kagan, powodz·eńia nie było, lee~ ga- - Ależ naturalnie, przyjechali tu 
v następu•ąoy sposób: ża punktualnie była wypłaeana_, a trzy dni temu i nagwałt · szukaią fo. 

72 tyBiące wypłacono Urzędni- nawet śniadań ·na próbach nie 11rzer· kału. Podobno za tydzień 1 ma si~ jut 
{"m h , „ n ooo · z .„,,,n" do _icc.n· ''a sezonu. ukazać l)ismo p. t. "Gn'lieta ·Polska". 
•. \1 ' ua rae .uneH: :_rnnsJJ, 0, ro - n - V l .., ' • d 6 
fan(, na znp,;mo_,i,'- a Z<~ dwa mil~{;ny W dramacie . zapowiedziane 12 Poirytowała mnie ta wia omoś ' 
.,„;„ b .- 1 t' · ł by" ~-"·zed:::tf'.wl·en' dot)te· ga·ł.y łron·~-a._ nie· ~.dyż rir3ynąmniała mi pierwsze dni "'""Hp<ono u rtui, ii Dre mrn Y , u !-11. - ,. • _ ~ - · ,_,, t ,__. · M 1 · 1 · 
„ A I • s' tet,r ... z d,„f1'„-rrte1n-. 1\.'. .. ~c ..... ·.et ucy::,_·te,Y)Y llObytu naszego w os {Wl6, ecz me-„{}~·.urne pomiędzy tHVH 1:uowanym1 Z .J - u_v .!." n " i r " ł · · J 
t .i l Fertil"'rP ... ll',~- t."tóru. tak r .. ·rt.v:".-c1' j1'cz-rr- baw em poc:es3,V,' a mme mna, us yszana . e1 t;UlH:n1jL l),,,;.,..,, iifh'.;w jer.rna r na ._, ~. ·~ il "' "' „ '°' ,,y 
... · · · łT t 1

1 •1, s.~,·-;-Ua"'';·• n1·.,. urat·o·~ ... ,.•i_y, 1._0 •,.<·-,,·r .• od zna.)Ónieu:o mi 1wowfonina, «<~z:e me pr;~eDsf:l 11.-rnr.o. .., omen o-- '„ ... ' .., , <I__ u • „ ~ 

warw to O!!,"\•hi:e I,\ na]ro3mn.;t~zy spo· kohviek w d1ti te- hvło zuac1r.r1ie \dę- - Hedal{tor to7 ialr Boga kocham 
sól)$ czeka a0 ~~ dn:a na 11z:eń czy to cer pubHcznosoj •. ,to ~ jfliina!<ie pob!e· w czepku Sift rod,..;;ł: 
za11rzecze 1n~ ze ::tronv Kr·mitetu Gro- rane przez p. Fertnrru 400 rb. _za - No <;óż .tuki-;;gu ~ 
tl..::ef1sk:eri·o; rH tel ·· b':ższeuo wy- występ n!e zmmejszały lecz pow1ę~ - Ta, ie \".'Y nic nie wiecie'? Toż 
~aśn!en'a~ 'o;de~ ""tel l'.lJiniwy~ 1'e0z na· l;::;zał,v deftl\ft. Po zredui;owaniu wyszło eowe rozpo:r;r,ądz1rnie, ie po­
próż.no. Dop;ez·n w ki!Jrnw;scde dni u- nłel{Uiryd1 rachunków, 'a:.'ci to: opla ty Jaey, kt1)rzy słrończ.rH lat 50 1.ko ble ty 
. } - I.' lil • j . l ·z, 0 - W'IU•·._.1.P".ie ko;.;.·t·1i»fi]Ó\i''· }'.'Illłie7sz.e~ be;') i ~:_UUJ.JCZefll8 lat IDOgl! Wfa<JaÓ do ;razt~,a się w "ł2.ełiu "'zm1an.rn, i&t{· c„ .1 u ~'-' - ... - ", • ··1 

iJy żywcem prnettumaczoua z „Uus- nia Ópł<it_v r.a salę i t. p. z.a bHz_ko kra;u 
ekie(!(l S!owu" ~;; dodatUem. że \\"Szyst.- m:esken ą pracę wnHHHO na każde- - Czyż fo prawda'? 
lr · t · · · · '.::..·:".1.-1 art·u_ sti:· r1rc.·e;~1·, •. t.n1;,, n.o ,_„.:~"~dzieściu - Jalr Boi;ra Jrncham. Toż ia sam .o we )awt>m i.!("dzie w:v,«:iśnione. - :' - _.r --~ -~ ~ ·- - "' .- • - · • 
1 • ' ,•,,•1 1·\"c· "JJblL ilCZDra~ ohodz1łem do konsulntu nme-df:<:.i.nat(że do mojego wyjazdu„ .ktMy , · _._ -

ry kańs.id'ego z jednym facetem, któty 
ma 53 lat i słowo w słowo powie„ 
dzieli nam to samo. - .: · -.·._ 

Uradowany niezmiernie• niee~e„ 
.~ając końca przedstawienia., pospie­
s3yłem do . domu, by pod2iie1ió ąi~ tą 
radosną nowiną z córkami. · 

- Na drugi dzień, około ll·ej 
byliśmy już w Konsula cie amerykań~ 
skim, _ gdzie . nam oświadczónf), te 
istotnie przysługuje nam prawo wy„ 
jazdu prze3 Rumuhj~, ale trzeba 
przedewszystkiem wnieść podanie. do 
„gradonaozalnika so. Prosiłem dalej, 
021yby mi tutaj nie wskazał ktoś for ... 
my napisania takiego podania, , gdyt 
ja nie składałem dotyeb.czas ta.dnych 
podań, i formy zupełnie nie ~nam. 

· - Ależ naturalnie-odparł grzecz„ 
nie urz~dnik, nietyl.k:o wskatemy panu 
form~, ale możemy na.pisać. le, a pan 
·pójdzie tylko do „gradonaezalni~a•. 
Ot, niech się pan zwróci do tej pani,od­
parł-w::3lrnzująo na jedną z panien, 
pisząeyoh na maszynie, -. ona panu 
wszystko przygotuje, bo dobrze.umie 
po :rosyjsku. - . 
· I _około ·pierwszej miałem jut go· 
to~e podanie, a wpół do drugiej zna 4 

leźliśmy się w kancelarji „gradoml.· 
ezainika", gdzie nalepiwszy dwie ru~ 
blowe marki, wręczyliśmy pochmie 
Cid powiedniemu urz~dnikowL Ęyli~r'i ~, 
ta.k uradowani i zdenerwowani . znra· 
zen.1 nadzieją tak rychłego po"rotu~ 
iż łzy się nam kręeiły w_ oczach, a.le 
na szczęście były to ł~y ... ra4ośgi. .· 

Bt. K. 
(d. c„ n.) 



J.'-._~_,_~ _____________________________ N_n_W'Y_. __ . K!!!_JE~~~·-~Ł~on~~lrl! . .!:...::...:2~0~s~~v~o~~~nl~a~·1~Y~11~ro~k~u~.--------........ ------........ --------.....:. 
'; Jedna1rowo1i dzieło. maJ"i:tce Ist· czaprak długi o t~zech zęba.eh ezer- sda nareszcie chwila uroczysta i święta! Jriedy na udziela .zapomóg organizacjom ' '1 warszawskim królewsk:hn zatllktt pojawił slę św~ę· towym, tworzy muzea, teatry 1lie6 i trwaćt stwarzyó mo~ua tylko wonych. Nad tarczą całą wielka .k:o- ty sztandar wolnej Polski! z bohaterskioh Legio· i t. d. · prao(\ powatną i cierpliwą, tembar- rona stanisławowska". · nów powstała Armia Pelska! . · .Miasto s.zezególnie dba ;ijziej. gdy trzeba je wznieść na pod· - Bracia Polaoyf My, ktdrży~my zawsze z. nie- ó d kładzie· nieprzygotowanym. .:aohwianą miłością stali obok Was, pozdrawiamy wotnoś , porzą ne zagospodar · 

Was z gorącą miło~cią nasz:roh serc. My. wolna tanie i dobre komunikacje w Polska odrad2a. sit) wśr6d naj- Adres do .,Il«. 111 ono""w polsk'1ch. młodzież narodu w~gierskiego ściskamy ze .szcze. nicach robotniczych~ ol~tszej Z wojen; nie .jest ona detąd Ds, rom uczuciem Was~• JUŻ wotn&, silne dłonie. _ .... stanie ani prsyozynió Bif2 do Związek Młodziety Uniwersyteo- Na nowe ·boje W)'l'USZAj2lCJ tołnłecze polsoył "fi o robo·tn· ;„y no1s· :& EłZOZęiśUwego ukończenia wojny. ani kie~ w 1111gierskie)· wystosował do Ko- Uchwyćcie w Wasze dłonie znów nasz sztan· .nog . '" {4 cy u tbronió po za.war.cłu poko}u swego 1 "' dar 1 f mendy Leg7· on ów Polskich Adres, · · t zau an iem? -istnienia, Jako państwo. Niechaj Was prowadzi do nowych 21w7c1ę;;i w Do obu !tadań winna Sił) sbrol&, który poniMj drukn)emy. Jest to drugi Matka Boska Częstochowska. i moe. I opieka W czterech miastach ok jeśli pragnie nazwy i powa~ania Wa· ftdres tej młodziety. Pierwszy został Boska! austryjackieJ. w których odb łecznego, samodzielnego państwa. wręczony dnia 8-go grudnia 1914 r. Niech żyJe i kwitnie Wasza ukochana OJ· wybory .do .Rad Miejskich w Rrzy boku armji swoich oswo- w Woro.ohoie II Brygadzie Legjonóvr ca:yznal niech ży' ei kwitnie nasze braterstwo! 17 socjalistów, w tem 18 . seoj bodzioiell wlalen zbrojny polski na.· Polskioh, wraz ze wspaniałym sztan· (Następują podpis7). polskich• , ród stworzyć. dla siebie armjt} dość darem. Budapeszt,. dnia 28 9ru4ma 1916 r.( W Lublinfe waszło do siJn~ by sprostała tym zadaniom. Do arnajil polskie.il - _Miejskiej 5 soeialistów polskie ! PodstawQ do tego dają mu wa· Polscy żołnierze-bracia IH11sU M• t d go 1 w kurji właścicieli domó leezne Legjony polskie. Krok Z& l)'sląc lat wspólnie 'W doli i niedoli przeży 1as a, rzą ząne . w Piotrkowie - a.:ch (z te krokiem:, jak Spodziewamy Się,, dOkO- tych łąe7.y nas, W .zwycięski.eh bitwach walGzy- • I' tó W kurji l°Z0filie$ln~CZQ-handlowe' I li4m1 ramiit przy ramieniu .. w każdeJ woJme ptzez SOCja 1S · W. W Radomi·u „_,..k ina si42 potem budowa państwa po - o wolnotć i prawdę przelewaliśmy wspólnie a vU.. ~kiego. krew. We Francji, Belgji i w innych W Kielcach 2·ch. i Powaga ogólnelsytuae1i polityoz„ Ludwik Wielki, Batory i Bem błyszczeli na krajach istnieje cały szereg miast W Lublinie przeszło obok ,neł wvmaga roztropnej i pełnej wza. naszem niobie i naszego braterskiego związku prz.emysłowyoh. w .których social. i.śoi listów polskich· 4 zwolenników , I - ~ t- nie m11;clła żadna samolubna zazdrośc; i przeci- , 1 · · ljemnego zaufania współpracy wszys wieństwo interesówf A kiedy nieszczęsno fatum mają większość w radach miejskich. cy Sooja istyo2meJ, pomeważ z ridllh, błort\oych udział w tem dziele. Was dotknęło i kiedy doznawaliście męc".eństwa W tych miastaoh socjaliści wpro• Sif2 oni na program soc.jalis \Nie motna równooześnie pominąó katun •. nie ~aparliśmy .s~ę Was, le~z. z Wami ra- wadzili nastr;ipujące urządzenia: niepodległościowy. 1'Wielklch wojennyoh i politycznych ~~ !~i:~t!~i:l ... ~t!oj11~~:z nśa!~~~~ę'or~~łn~~:/; . Miasto buduje tanie. mi.eszk~nia, Wybory warszawskie p zagadnień chwili obeonf)jt b~dl\oych zerwie się znów do lotu. Kiedy na pobojowisku aby w ten sposób przec1wdz1ała6 dały ten wynik, te prawica. (w lawieszeniu; mieć na uwadze os1rołęckier:n tyrański wróg przekonany był. 2e lich wie kamieniczników. · uzyskała .tyie1i prawie głosó (WZgl~d ten, jest to powatne i pełne Wa• pogrzebał, na}lepsi synowien~szego na:o~u, Miasto zakłada własne piekarnie, .. lewicowcy", obie grupy e ~d-powiedzialnośoi zadanie mocarstw ~~0::~0f~J1'~zy~:;s:!\v!~d:1;~~t:10~a~a1~;~~ mleczarnle, apteki i skl~py spotyw- ~ 5 bundowcy" razem wzięci. -isprzymierzonych. Rada Stanu zaś siłi „ten w proch upadły kraj jeszcze zakwitnie, cze, aby dostarc~a6 ta.mch towarów Wszystko to świadczy, ko.~~ :ponosi Odpowledzi&!nQŚÓ, ie StWO• jeszcze i!tnle,e 5tdzi~ pon~~obło~atni i błrszezą· ludności. . botnicy W całym. kraju darzą zl . nenie pa.listwa polskiego rozpgczn'\e ~niebo. Myśmy v~1e~1t 1 żywili. nadz1e1ę. że Miasto urządza głełdfl pracy do , niem. ~··now'""'O l.anll! ostro.11.-łe i· rL "O"' nie Jesteście zgubieni, kiedy o nazwisku o. Bema któ . . . b 't . N' -1. • Łódź "d . owi ""' ' '""""' x..i.u .a:.i „ "- wygłosił Potefi w swoim łtymnie sławy przepo~ . re.~ zwr~caJą BH~ wsz;ysey ro O n~- 18\il.la) l Złe Wagi\. wicdni słowo, kiedy wszyscy przekonani byli, -te cy, Die ma]ący zaj~oła, 1 wszyscy Cl, brym przykładem! ·i W ten SJ>OSób powiedzie Si~ Polska umarła. myśmy z Wami wierzyli. którzy poszulrują robotników. W tej · ~ .dlieło„ A potem .na skrzydła_oh zło".'rogiego. fatum giełdzie pracy związki zawodowe ma· *"·. ~ . wybuchła w1elka strasz~1wa wor_na światowa! ją swoje biura. W gmachu giełdy są Dyplomy I orlery 8ó oBebr 
j(erb Państwa Polskiego. 

Rada Artystyczna na posiedzeniu 
w d. n b. m. po wysłuclianiu refe· 
ratu · art. malarza Br. Gem barze w­
skiego, dJrektora Muzeum Narodo­
wego miasta stoł. Warszawy, po· 
:wzięła jednomyślnie opinj~ treści na­
,st~pui~oej: 

.Obecny herb państwa polskiego 
winien by6 zgodny z kształtem herbu 

, polskiego z :roku 1881 i przedstawiać 
·się nu1. na tarczy czerwonej (gonso· 
. wej, nie zaś karmazynowej), przedzie­
lonej przez pół, na połowie lewej (od 
widza) orzeł biały z podniesion~ nie­
co głową ukorowaną, zwróconą w Je„ 
wo {od widza), z wysoko podniesio· 
.oemi skrzydłami j rozstawionemi 
szponami· bez tadnyoh w nioh godeł; 
korona, dziób i szpony - złote. Na 
drugiej połowie tarozy, na polu rów· 
niet czerwonem, ,jetdzieo zbrojny na 
koniu białym, zwrócony w lewo (od 
widza); zbroja oałkowita,-w podnie­
sione,j prawicy mieoz~ na ramieniu 
lewem tarcza z krzytem podwójnym: 

DR. KOWNAR. 

polowanie na głuszce 
w Siedmiogrodzie. 

(DokoD.oaenie) 

Na drugi dzień rano byłem znów 
na :posterunku. Tym razem stanąłem 
pomtej tego miejsca. w którem głu„ 
szec, toku1ąoy na śniegu, dwa. razy 
znikł. Skoro tylko niebo si~ zabar­
wiło, zac~ął jakiś głuszec w pobli~n 
tokować. Podszedłem go łatwo i z 
na.d,ejśoiem dnia ubiłem. Potem pod-
_sunl\łem si~ ku śnietnej halawie i cze„ 
kałem na codziennego gośoia. 

Jut słońce pierwsze złote pro­
mienie przez konary jodeł przesłało, 
kiedy usłyszałeru tel~kanie, śzuranie 
skrzydłami i gdakanie .kur. Głuszeo 
szedł swoją zwykłą drogą w otocze­
niu trzeołl kokoszek'. Z rozłotonym 
wachlarzem, cały napuszony wdzi~~ 
czył sią oo płci pi~łrne). Katde pió­
ro zdawnło się napr"tone, a euły ptak 
był obr:nzem tycia i siły. Str7.iał po· 
łrntył komec idylli. Tym razem wró· 
oHem do Jcoleby z dwoma głusz-. 
cami. 

Na trzeci dzień puściłem si~ wy­
ż&j, w kierunku na prawo, skĄd przed 
dwoma dniami schodziła tokująca 
}Jara. I znowu usłyszałem śpiew 
głuezcza. .ł'od8troczyłem i ujrzałem 
go na suche} ga.l~zi. Nie 11pies:liyłem 
się ze strzałem i umieściwsa"J sif 

Wschód. Zaeh ód i Południe sprzysięgły się prze- · l ·a . b. • . i b b· t · c:iwko nam, a dzikie barl>arżyństwo, które Was Sa e, g Zle Z teraJą S ę • ez:ro O m. zakuło w kajdany, zamierzało l nas obok Was Miasto dodaje ze sWeJ strony za· pogrzebać. A .wtedy na ~zele naszych żołnien:y pomog~ do te1 zapomogi, Jdórą wy­masz~rowało tys1ąc,e polskich strzel~6w _i :ta· l)łaca]·n zwil'lzki zawodowe swoim bez-grzm1ała stara pleśn „Jeszcze Polska n1e zg10ęła ". ,., , ·. '1: '1: 
Jednakże niebezpieczeństwo zwiększało się c·ągle robotnym ozłonkam. . 
i pięści moskiewskiego potwora zaczęły jut ude- Miasto daje zatrudnionym przez 
rr;ac w skały Karpat, naszą ukochaną 01 czyznę. siebie robotnikom takie warunki pra­- a wtedy :złotyU Wasi młodzi synowie swoją b t łu~ ły Z" wzór postApO· krwią dowód polsko-węgiersk.iego braterstwa. cy; ~ y e s 0 Y " . ": SwoJemi młodemi piersiami bronili nasze• ziemi. wanta dla prywatnych :przeds1ęb1or­
Na nowo krwią prtypieczętowana braterska mi· ców. A więo: luótki dzień roboczy, łośó silniej Jeszcze _zapaliła s~ę w naszych ser· płaca wystarczająca na przyzwoite 
cach. Naród wę~iers~1 zroz.um1ał ?lasze wzmo- ż ci odpowiednie warunki zdrowot-słe POl'JWYI Węg1ersk:1e Komita1y, wierne tradyod Y e, . 
naszych OJców, wysłały adresy r: żądaniem, aże· ne, emerytury ltd. 
by rząd węgierslti. podoióf'ł. donośoy głos, źeby Miasto. poruozaiąe przedsiębior­~usme i ~prawiedłrwe żądama narodowych praw com wykonanie J"akiohś robót za-1 wolności narodu polsk1eg.:> zostały uwzgl~dnione . · . , . i zaspokojone Najwybito1ejsi męźowie naszego strzega Sl~ w kontrakcie, ~e robot01-
narodu ponownie zabrali głos i upominali się, cy mają korzystać z warunków pracy, 
ateby Wasze serdeczne źyczenia były urzeczy- ustanowionych prze3 ZWifłZki Z8.WO• w!stoione Mtodziet węgierska, która Wam Jest dowe 
na}blizsi.a, wyshlła w dowód wdz1ęoznośoi do • • • , Waszych· rowów strzeleckich sztandar za to, :te Miasto pop1era robotn1eze stowa· 
broniliście granic .naszej Ojczyzny. Na te! oh?r. rzysze;riia Współdzieloze. . 
widnieje znów Biały Orzeł w dumnym locie i Miasto zakłada gęstą sieć szkół ~atka ,Boska .Częs_tcehowska, spog~ądaJ_ąe. z .ma- pocz~tkowyc.h j zawodowych dostar4 c1erzynską miłoścta na Was, z m1łośc1ą 1 silną '1: • • , • • wiarą napisaliśmy na tym sztandarze: „Nieoh ~yje cza uczącym Sl~ W mch dz1emom 
Polska!• bezpła.tnie posiłku i przyborów szkol-Dwa oiętkio łata przetyliśmy cd tego czasu nych. 
w sławie walcząc! Nasz sztandar kcoczył na Mi"a.sto twor ...,. k„11-d 1· d"i l CHiii bohaterskich l.egjon6w ciągle naprzód i . . . . zy n .""~ & .u e • dzi~Icl nieskończonej dobroci Opatrzności nada~ mcy btblJotekE} i ozytelm~ bezpłatną, 

W Kancelarji Departamentu Wojsk 
w Piotrkowie są do odebrania dyplomy 
oficerskie po śp. 1 . Janie Lysku ; Dr. Ed 
Szalloie; Zygmundzie T aroowsk:lm. 

Prócz tego są I eszcze do odebrania 
oficerskie J. Poruczników : Darocn Jakób 
gel Bolesław; Halka Józef; Hermin (Pią 
zlmierz; jamróg Stefan; Kisielewski Top 
Klisiewicz Józef; Dr. Klimecki StanMa 
dycki T~cza Władysłew; Kosi;:akow:il.\ 
Kwieciński Mieczysław: Lysek Jan; Mieciysla, 
Jan; Mugenschnabel Kazimierz! Nowicki WI 
sław; Rybarski Edward; Stelczyk Sylwester; · 
janowski Jerzy; Wąsowicz Dunin Zbignie 
dek Roman; Zalewski Ignacy; Zych Jan. 

IL Chorątowie: Barys Paweł; Berski R 
Jerski Władysław; Błatkiewicz Jan; Bojarski 
ba) Kazimierz: Chyc Jan; Czechowicz 
sław; Dudziński Jan; Gacek Feliks; Gaz·· 
ksander; Guzderek Franciszek; Hejda. I!'" 
Karaś Jan; Komaniecki Karol; Kra)ew# 
Malewski Konstanty; Manoperl (Cha\ł 
sław; Orciykowski Bolesław; Orczykow~· 
Otto Roman; Prącik Eugeniusz; flk 
Aleks, Józef; Roliński Janusz; Rutow?'­
Schoen Ludwik; Swietllk. .Stefan; TI 
deusz: Thun S1anisław; Tyszkiewicz hr. 
Uszupis Eugenjusz; Wasung Tadeusz; 
wicz Jan; Zadarnowsld Antoni. 

Osoby upowatnione do odbioru zech 
:igłosić pisemnie do Departarnentu Wojsk 
N. K. N.· w Piotrkowie. Wszystkie re&akcje. 
sz.a się o przedrukowanie ninłej szego .P'sma 

wygodnie, pray_patrywałem si~ widos 
-wisku. Głuszec grał z rozstawionym 
wachlarzem, obodząo po gałązi. Grał 
zaw2ięcie. Zwrotka po zwrotce brzmia­
ła. Rzadko kiedy przerywał. Wtem 
słońce wzeszło. W tej chwili robi si~ 
w góra.eh cisza absolutna. Zaden wia· 
terek jej nie zmąoit listek na drz.e„ 
wie drgnie, a zwierzęta milkną, jakby 

grając i pods.kakująe. Przylgnąwszy Zaczynam mu się uważnie prz 
do pnia, czekałem. Głuszec mijał gląda6, biorę lornetk~ do pomoey 
mi~ w odległości osiemdziesł~oiu kro· konstatuj~~ że to .kura. Wobeo t 
ków. Wobec tego strzeliłem kulą, nie krępuJąo się, wyciągam płaszo: 
mierząc przez lunet~ na lufie osa. plecaka, ubieram si~ i siadłszy 
dzonq. O ile strzał przez lunetę do paiaku zajadam kawałek ·chleba 
celu stojącego jest wygodnym, o tyle czekoladą. Skończywszy śnfada.lł jest trudnym do celu ruchomego. zapalam papierosa. ' 
Głuszec po strzale podskoczył i pu - W międzyczasie rozwidniło fod wraieniem oślepiająoej jasności. 

głuszeo umilkł. 

Zło~ył wachlarz, szy1~ dumnie 
wyprostował i siedzinł tak, Jak ze 
spitn ulany. Lecz wnet znowu na­
tura ze swymi prawami się odezwała. 
W pobH~u zawabiła kura. Głuszec 
podskoczył na gałęzi, wachlarz rozło­
~ył i począł tełijkać. A potem znów 
zwrotka za zwrotką. W blasku słońca 
pióra jego grały wszystkimi kolorami 
t~ezy~ a korale czerw ienBy si~, jak 
krew t.ywa. I znowu padł strz.ał i 
przerwał J!ieśń miłości. 

Zabrawszy głuszoza, zeszedłem 
nieoo ku dołowi i siadłem na pniaku. 
O wpół do ósmej posłyszałem telf}­
kanie drugi&go głuszca. Sądząc po 
głosie, szedł on szybko ku dolinie. 
Zerwałem się, by mu drogę przeciąć. 
Podeiście głuszca na ziemi ,jest bar­
dzo trud11em, bo wtedy nie gra on 
regularnie. Po tełękaniu nieraz śpiewa 
ka odpada i wogóle ptak na Żiemi 
jest czujniejszy, niż na drzewte. Skur­
czywszy si~· mzłrn, t1kupiłem sie cały 
w oczach i korzystając ~ mie~sc woi~ 
nych oij śuiegu, posuwałem siQ na­
l}I'Zód. Ntn·eszci@ go U1r~~łem.~ s~Ad! 

ścił się biegiem. ?Jerwałem iunet~ ze zupełnie. 
strzelbyt wsadziłem nowy ładunek j Rzucam okiem w kierunku ku strzeliłem z przyrzutu. Głuszec zru... i poznaję, !te to jednakże .kogut. Ta lował na śniegu. jak warchlak. Zno- te jakiś dziwny paśażerJ · 
wu wróciłem do obozu~ obcią!tony Siedzi sobie najspokojnjej, prz .. 
dwoma ptakami. glą~a si~ i ani myśli odlecieć. Do~', Na czwarty dzień wyszedłem tro„ graJącego głuszca nie będę przeeiE ohę późnie.j. Snieg już silnie tajał, a strzelał, bo tak samo mógłbym str wody w strumieniach coraz silniej fać do wrony. 
huczały. W .jednem miejscu musie.- Poezynam udawać kur~. łem przechodzić strumień po skle- Mój głuszec całkiem nie reagu' -pieniu lodowem. Gł~boko pod lodem na to. 
potok toczył IDf2tną wodę. Lód, który Wobec tego kłaniam mu się k·' 
przez podrzednio ci~~a.r mó.j wytrzy- p~luszem i żyeząć głośno do w!*~~ mywał, dziś za.łamał si(2 podemną. ma na przyszły rok, zabieram 81ę '· Podrapałem się, zamoczyłem so- odwrotu. 
hte nogi, a co naigorsza zgubiłem la- Głuszec został na gałęzi i nie rii. tarkę. Idąc dalej po omacku zhłą· szył si~ nawet. 
dziłem. Doszedłszy do nieznanej mi . 'rego samego dnia zszedłem k' 
halawy, stanąłem. dołowi, by jeszcze na Magurze pnr Sądząc po przebytej i rzestrzeni, d · d ·ć · l ' n musiałem już minąć miejsce toków. sł~1mkJ:rzep~ Zl 1 za.po owac 
Jeżelim go nie znalazł, to widocznie 
skierowałem si~ albo ?ta. nizko albo A potem kolej mi~ znów prZ· za wysoko. niosła. z tej zaczarowanej krainy 

Wobec tego postanowiłem "aese- strony gdzie praca wre i życie dy~ kać do dnia. Kiedy si~ tak rozglą.t tuje nieubłagane prawa. 
dam, widz~ na suohej gałęzi siedzą .. 
ce go głuszca nie dalej Jak .. t~dzte-, 
flei kro1rów - • 
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Komunikat niemmcki. 
BE[{LIN. (U:rz~dowo). 

Wielka Kwo.tera Główna 19 go 
~tycznia. · 

1 l'1scbodnia widQwnia \vojn~l. · 

' 
· : Sytuacja nia uległa zmłnnie. 

\. 
I, Front·· maeedo6~kł.. 



Handlow. (dawniej E. Haebler) 5 rubli, od p. O. 
Gehliga 25 rubli, cd f ow. Akc. Kruścho i Endct 
2 sztuki towaru, od p. R. B1cdermana . 25 rubli. 
'(Id p. Jul. Kindermana 10 rubli, od p. Am. Emdo 
15 rb., E. Wevora 5 rb. l T. Schutza 1 rb. 

Za powytsze ofiary Komitet Pn:rtułku sUa • 
da łaskawym ofiarodawcom serdaczno ~B6g 'za„ 
płać•. 

Prztiwodnlozący Komitetu Prz-,tułku w z. 
E11 Tiscber. 

?a skarbnika w. lllethner. 

-

llyrekcja Tow. Kredytowego 
miasta &odzi, '~ ,;.' 

r 

-· 

zaginą~ dowód ~ 1799]7 _..;., 180486 
Odd.i1ałn I :Lod:io;lde"o Wars<iaW· 

:ki~~o Akcyjne~,, Tow~r;>;yst.wa Po­
zyezicowago, Zaehodnia M 31. 

za~ill~ła l>siążeez;1rn wii:ładowa z.a 
~ ~6.)6, ng. imię Wik:t::>rji Jaro" 

sfńskieJ, wydana z I.bdogos~isgo 'ro„v. 
Po;t; .. Oszcz. · 

zaginął p.a.szpori nlemieold na. imię 
Stanisławy Siutirnwskie) wy~ 

dany w Łorizl. . , 1 




